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Przed wyborami 
do rad gromadzkich.

Przepisy nowego regulaminu  
wyborczego.

Dotychczasowe informacje nasze o wyborach 
do rad gromadzkich opierały się na regulaminie 
wyborczym, wydanym dla byłej Kongresówki. 
Obecnie, jak już donosiliśmy, wydano regulamin, 
który u nas będzie obowiązywał.

Regulamin ten wprowadza zasadnicze zmiany, 
z któremi trzeba się dokładnie zapoznać. 

Najważniejsze zmiany są następujące : 
P r z e d ł u ż a  s i ę  o k r e s  c z a s u  o d  dnia 

z a r z ą d z e n i a  w y b o r ó w  d o  d n i a  w y b o ­
r ó w .  W § 5 powiedziane jest, że wójt przesyła 
staroście spis wyborców gromady „nie później, 
aniżeli 15 dnia od dnia zarządzenia wyborów44 
(starosta może jednak zażądać wcześniej spisu). 
Dalej § 8 mówi, że „nie później, aniżeli 30 dnia 
od dnia zarządzenia wyborów”, wójt doręcza prze­
wodniczącemu gromadzkiej komisji wyborczej spisy 
wyborców całej gromady albo też spisy wyborców 
okręgów (w razie podziału na okręgi. A sołtys 
w ciągu 3-ch dni (od dnia doręczenia spisu wy­
borców przewodniczącemu gromadzkiej komisji 
wyborczej) ogłasza na terenie gromady o zarzą­
dzeniu wyborów. Oprócz tego obwieszczenie o wy­
borach zostaje wywieszone na przeciąg 3 dni przed 
lokalem sołtysa. W obwieszczeniu tern musi być 
podane m. in . : ilu radnych i zastępców wybiera
g r u ii ia d a , a  »» * r  • • i i__j» j
okręg wybiera, gdzie są lokale wyborcze, kiedy 
i gdzie można składać reklamacje, gdzie i w których 
godzinach można zgłaszać kandydatów i t. d. 
O k r e s  c z a s u  p o m i ę d z y  d n i e m  o g ł o ­
s z e n i a  w y b o r ó w  p r z e z  s o ł t y s a ,  
a d n i e m  z e b r a n i a  w y b o r c z e g o  (czyli 
wyborów), n i e  m o ż e  b y ć  k r ó t s z y ,  a n i ­
ż e l i  11 dn i .  Z powyższych przepisów wynika, 
że od dnia zarządzenia wyborów przez starostę 
do dnia wyborów może upłynąć półtora miesiąca.

Zasadniczą zmianę wprowadzono przy zgłasza­
niu kandydatów. O t ó ż  k a n d y d a t ó w  trzeba 
z g ł a s z a ć  d n i a  n a s t ę p n e g o  p o  o g ł o ­
s z e ń  iu p r z e z  s o ł t y s a  o b w i e s z c z e n i a
0 w y b o r a c h ,  a nie w sam dzień wyborów. 
Sam sposób zgłaszania kandydatów jest niezmie­
niony (na piśmie lub ustnie — ta sama ilość pod­
pisów wyborców itd.). Jednakowoż w zgłoszeniu 
kandydata na radnego i na zastępcę trzeba wy­
mienić i m i o n a  r o d z i c ó w  k a n d y d a t a ,  
a więc imię ojca i matki.

Poniżej podajemy wzór listy kandydatów na 
radnych i zastępców :
Przy wyborach do Rady Gromadzkiej w . . ..........................

zgłaszamy następujące kandydatury  : 
na radnych gromadzkich

1)
2)
3)
4)
1 t. d.

na zastępców radnych gromadzkich
1)
2)
3)
4)
i t. d.
podpisy w y b o r c ó w ...............................
Załączniki . . . .  oświadczeń kandydatów  na radnych 
Załączniki . . . .  oświadczeń kandydatów  na zast. radnych 

(U w aga: W yborcy podpisują imię, nazwisko i miejsce
zamieszkania).

Z g ł o s z e n i e  j a k o  w y b o r c a  m o ż e  
p o d p i s a ć  r ó w n i e ż  i k a n d y d a t .  Oprócz 
tego wprowadzono szereg nowych przepisów : 
K a ż d y  w y b o r c a  m o ż e  p o d p i s a ć  l u b  
z g ł o s i ć  t y l k o  j e d n o  z g ł o s z e n i e  czyli 
tylko jedną listę kandydatów. A gdyby podpisał 
więcej list, wtedy jego podpis jest w a ż n y  j e d y ­
n i e  n a  l i ś c i e ,  najpóźniej zgłoszonej (§ 12 (4). 
P r z e w o d n i c z ą c y  m a  p r a w o  w z y w a ć  
w y b o r c ó w ,  którzy podpisali zgłoszenie (listę) 
i b a d a ć  w ł a s n o r ę c z n o ś ć  i c h  p o d p i ­
s ó w  o r a z  u z n a ć  z a  n i e w a ż n e  p o d p i s y  
t y c h ,  k t ó r z y  n i e  s t a w i l i  s i ę  n a  w e ­
z w a n i e  w o d p o w i e d n i o w y z n a c z o n y m 
t e r m i n i e  •§ 12 (5). W y b o r c a  m a  p r a w o

c o f n ą ć  s w ó j  p o d p i s ,  ale najpóźniej tego 
dnia, w którym mogą być zgłaszane kandydatury 
(§ 12 (6). Regulamin przewiduje też pełnomocnika 

który jest upoważniony do porozumiewania 
się z komisją wyborczą w sprawie zgłaszania kan­
dydatur. Za pełnomocnika uważa się tego, k t ó ­
r y  p i e r w s z y  p o d p i s u j e  l i s t ę .  Można 
jednak w liście kandydatów wskazać inną osobę 
jako pełnomocnika.

Ważny i znamienny jest przepis § 13, w któ­
rym m. in. mówi się: „Przewodniczący komisji
wyborczej bada, czy zgłoszenia odpowiadają 
przepisom obowiązującym. W tym celu m o ż e  
z w r a c a ć  s i ę  o p o m o c  do organów gmin­
nych lub p o l i c j i ”. W ciągu 3 dni po zgłoszeniu 
kandydatów wzywa przewodu, pomocnika do usu­
nięcia ewtl. braków łub wad. Jeżeli pełnomocnik 
w ciągu dnia następnego po wezwaniu nie usunął 
braków, może komisja uznać całą listę lub tylko 
niektóre kandydatury lub dopisanie nowej już po 
podpisaniu listy przez wyborców są niedopuszczal­
ne, powodują nieważność zmienionej iub dopisanej 
kandydatury.

Na 3 dni przed wyborami komisja wyborcza 
ogłasza w lokalu wyborczym spis ważnie zgłoszo­
nych kandydatów na radnych i zastępców.

Pamiętać trzeba, że, chociażby gromada była 
podzielona ua okręgi, to kandydatów zgłasza się 
jedynie w gromadzkiej komisji wyborczej, lecz od­
dzielnie dla każdego okręgu.

Regulamin powiada, że „łączenie kandydatury 
na radnego z godnością przewodniczącego lub 
niedopuszczalne w tej samej gromauzic' vs'*
Od przyjęcia mandatu członka komisji nie może 
się nikt uchylić bez usprawiedliwionych przyczyn.

S a m  s p o s ó b  g ł o s o w a n i a  p o z o s t a j e  
n i e z  m i e n i  o n y .  Ale wprowadzono ważny prze­
pis, że g ł o s o w a n i a  n i e  w o l n o  z a m y ­
k a ć  p r z e d  u p ł y w e m  c o n a j m n i e j  5-ciu 
g o d z i n .  Po upływie tego czasu przewodniczący 
zapytuje się zebranych, czy już wszyscy głosowali. 
Jeżeli nie zgłasza się nikt, wtedy może przewod­
niczący zamknąć głosowanie i komisja przystępuje 
do obliczania głosów.

To są najważniejsze przepisy, różniące się od 
regulaminu wyborczego dla byłej Kongresówki, na 
którym to regulaminie opieraliśmy dotychczas na­
sze informacje o wyborach.

We Francji odbywały się ostatnio obchody 
z okazji rocznicy zwycięskiej bitwy nad Marną. 
W Meaux przemawiał m arszałek Petain. Naokoło 
sztandary, które uczestniczyły w tej bitwie.

Regulam in wyborczy do rad  
grom adzkich dla ziem zachodnich
różn i się zasad n iczo  w  n iek tó ry ch  punktach

od tegoż  dla w o je w ó d z tw  w schod n ich  
i cen tralnych .

Regulamin, który ogłoszony został w dniu 25 
bm. (Dz. U. R. P. Nr. 84 poz. 760), bardzo za­
sadniczo różni się od regulaminu dla województw 
centralnych i wschodnich i to przedewszystkiem w 
części, dotyczącej zgłaszania list kandydatów.

Dochodzimy do jakichś rekordów pod tym 
względem, bo — jak głosi art. 11 regulaminu — 
kandydatów na radnych gromadzkich i ich zastęp­
ców zgłasza się w ciągu jednego dnia i to następ­
nego dnia po dniu ogłoszenia przez sołtysa wybo­
rów — na ręce przewodniczącego gromadzkiej ko­
misji wyborczej. W b. Kongresówse i na kresach 
wschodnich zgłaszało się kandydatów na Samem 
zebraniu wyborczem.

Zwracamy na to uwagę naszym działaczom 
wiejskim, wzywając ich do czujności i codziennego 
kilkakrotnego sprawdzania, czy niema ogłoszenia 
o wyborach u sołtysa.

M orderstw o w kościele.
W arjat c iężk o  zra n ił k s ięd za .

Chrzanów. Dn. 25 bm. o godzinie 7,50 rano 
w kościele parafjalnym w Krzeszowicach do idą­
cego do ołtarza w szatach liturgicznych ks. Moraj-
plecy!*hi$Toz S & W
Zbrodniarz usiłował następnie uderzyć kapłana 
młotkiem w głowę, czemu jednak przeszkodzili 
parafjanie, którzy ujęli mordercę i oddali go do 
dyspozycji policji w Krzeszowicach. Wezwani do 
rannego lekarze, dr. W alkowski i dr. Sikorski 
nie zdołali wyjąć noża ze stosu pacierzowego. 
Wobec niemożności dokonania operacji na miejscu, 
rannego w stanie bardzo ciężkim przewieziono do 
kliniki prof. Rutkowskiego w Krakowie.

Odprężenie na Dalekim  
Wschodzie.

Londyn. Jak  donoszą, dochodzi do porozu­
mienia sowiecko-japońskiego w sprawie sprzedaży 
kolei wschodnio-chińskiej.

„News Chronicie” twierdzi, iż układ w sprawie 
kolei wschodnio-chińskiej jest wstępem do zbliże­
nia sowiecko-japońskiego, które w końcu przybie­
rze formę paktu nieagresji. Jednakże ta opinja 
liberalnego dziennika angielskiego nie jest podzie­
lana przez inne organy prasy, które wskazują na 
ekspansję japońską na Dalekim Wschodzie. Dojście 
do skutku układu w sprawie sprzedaży kolei wscho­
dnio-chińskiej jest jedynie chwilowem zwycięstwem 
dyplomacji japońskiej nad sferami wojskowemi.

Z aostrzon y  sta n  w y ją tk o w y  w H iszpan ji.
Madryt. Ze względu na niepokojące wiado­

mości, wedle których komuniści zamierzają mimo 
wykrycia icb planu wszczęcie nowej akcji przeciw- 
rządowej, władze ogłosiły na terenie całej Hisz­
panji zaostrzony stan 'wyjątkowy. W szystkie bu­
dynki publiczne, szczególnie zaś m inisterstwa, 
obsadzone są przez silne oddziały policji, uzbrojo­
nej w karabiny maszynowe. Policja otrzym ała 
nadzwyczajne pełnomocnictwa do tłumienia niepo­
kojów. W szystkie dzienniki podlegają surowej 
cenzurze.

260  górn ik ów  zg in ę ło  w  o tch łan iach  
p ło n ą ce j kopalni.

Londyn, 23. 9. K atastrofa w kopalni Cresford, 
w pobliżu Wrexham, w północnej Walji, urasta do 
olbrzymich rozmiarów.

W edług oficjalnego komunikatu liczba zabi­
tych i zaginionych górników wynosi 260, a nie, jak 
dotychczas podano, 111 .

Wobec tego, że w ciągu ub. niedzieli nastąpiły 
w kopalni nowe eksplozje, kierownictwo kopalni 
postanowiło wycofać oddziały ratunkow e i płonący 
szyb zamurować. g r& j .



Nowy w spaniały triumf 
Polski.

Z dobyliśm y trzy  p ier w sze  m iejsca . 
P rzy sz ło ro czn e  zaw od y  rów n ież  

w  W arszaw ie .
Tegoroczne zawody balouów o puhar Gordon- 

Bennetta zakończyły się nowem zw y c ię stw em  
P olsk i, w sp an ia lszem  n a w et, an iże li m ożna  
b y ło  p rzew id yw ać. Jak bowiem wynika z pro­
wizorycznych obliczeń, balony n a sze  z a ję ły  
tr z y  p ier w sze  m iejsca .

Zwycięstwa Polski dowodzą następujące, acz­
kolwiek nieoficjalne jeszcze w ynik i:

Balon — pitot

„Kościuszko“ — kpt. Hynek 
„Warszawa“ — kpt. Burzyński 
Polonia“ — kpt. Janusz 

Demuyter 
— Gerber 

Kendall
Caputo 
- Van Baerle

Okręg lądów. W arw aw j

t.
2.
3. „i
4. „Belgica“ -  

„Zürich III“ - 
„U. S. Navy“ 
„Dux” -  
„Basel”

5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

„L‘Aigle” — Dollfus 
„Lorraine“ — Boitard 
„Deutschland” — Goetze 
„Buffalo“ — Mienman 
„Wilhelm von Opel” — Ziner 
„Stadt Essen” — Kaulen 
„Bruxelles” — Guersin 
„Bratislava” — Peter

Woroneż
Rjazań
Finlandja
Twer
Leningrad
Leningrad
Leningrad
Smoleńsk
Ługa
Ługa
Psków
Ługa
Estonja
Estonja
Witebsk
Litwa

1320
1280
1175
1160
1030
1000
1000
900
900
896
828
800
798
745
710
297

Z w y cięstw o  P o lsk i.
Przez d ru gie z rzędu  zwycięstwo P o lsk a , 

na której terenie będą się ro zg ry w a ły  ta k że  
p rzy sz ło ro czn e  zaw o d y , zyskuje poważne 
szan se na zd o b y cie  puhara na własność, tak, 
jak w r. 1924 B elg ja , a w latach 1928 i 1932 
Stany Z jednoczone.

Trium f Polsk i tem  je s t  w ięk szy , że  
w sz y stk ie  trzy  zw y cięsk ie  balony są  ca łk o ­
w ic ie  p o lsk ie j produkcji, a czwarty z balonów, 
wykonanych w  P o lsc e  („Zürich”, na którym le­
cieli Szwajcarzy), zajął 5-te  miejsce w ogólnej 
klasyfikacji.

Co lizał pan naczelnik?
Przed sądem warszawskim toczyła się przez kilku dni sp ra­

wa dyrektora fabryki koniaków Szustowa. F abryka oskar­
żona została o to, źe przeprowadzono pod ziemię rurę gu­
mową, przez którą pompowano do innej ubikacji napoje i tam  
z pominięciem akcyzy rozlewano je do butelek. Rozprawa 
obfituje w wiele momentów hum orystycznych. Między in- 
nemi naczelnik akcyzy w zeznaniach stwierdził, źe poczuł 
w jednej z beczek odmienny smak trunku. Na pytanie ad­
w okata, czy wypił próbkę, świadek odpowiedział: Nie,
polizałem.

A dw okat: A co pan lizał przedtem  ?
P rzew : Co to ma do rzeczy ?
A dw okat: Proszę Sądu, to ma wielkie znaczenie. Jeżeli

Pan Naezelnik przedtem  lizał ciało gorzkie, to wówczas smak 
słodki wydaje się gorzkawy, jeżeli zaś przedtem  lizał słone, 
to  w tedy pozostaje smak soli.

W dalszym ciągu jeden z urzędników akcyzy oświadczył, 
że próbował zawartość 20 beczek. Prawie z każdej beczki 
wypijał kieliszek. (Co to za przyjemność pełnić takie 
fu n k c je ! przyp. red.).

W toku rozprawy raz po raz w ybuchają salwy śmiechu. 
Wyrok zapadnie niebawem.

N ow e d e k r e ty .
W warszawskich kołach politycznych panuje 

przekonanie, że rząd w najbliższym czasie opra­
cuje szereg dekretów, które będą ogłoszone w 
ciągu października przed zwołaniem parlamentu.

M agazyn p rzem y ca n ej sach aryn y  w  bóżnicy.
L w ów . W bóźniey ortodoksyjnej w ykryła straż gran. 

m agazyn przemycanej sacharyny.
W związku z tem aresztowano dozorcę bóżnicy, Arona 

Einschlaga. Rewizja, przeprow adzona w bóżnicy, dała n ad ­
spodziewane wyniki: znaleziono bowiem 1,5 kg, sacharyny 
niemieckiej, ukrytej w różnych schowkach.

Okazało się, źe Einschlag handlow ał sacharyną na wiel­
ką skalę, dostarczając jej hurtow nie handlarzom  prowincjo­
nalnym . Handlarze ci po odbiór tow aru zgłaszali się do 
bożnicy wieczorami i w nocy.

Cześć zasłudze pracy  
i obow iązku !

N o w e m ia s to . Pan W ład> s ła w  Rau, mistrz Oddziału 
Drukarskiego, m etram paż w drukarni „Drwęca”, w sobotę, 
dnia 29 bm. obchodzi 2 5 - le e ie  swej pracy zawodowej. 
25 la t to nie tylko sz m a t ż y c ia  ludzkiego, ale i cały k a w a ł 
za g o n u  ż y c io w e g o , u z n o jo n e g o  i u ż y ź n io n e g o  m ocą  
p ra cy , w y siłk u  i ob ow iązk u . Solenizant liczy la t 42, 
a już prawie źe od samego zarania życie wprzągnęło go 
w kierat ciężkiej pracy. W czternastym  roku życia 
udaje się sam jeden do A m e ry k i i tam w mieście D e tr o it  
przez 3 la ta  ciężką pracą w rozmaitych fabrykach za ­
rabia na swe u tr zy m a n ie . W roku 1909 w raca  do k raju  
i tu  wstępuje dnia 29 września r. 1909 jako uczeń zecerski 
do za w o d u  d ru k a r sk ie g o  i to do drukarni p. W o jc ie ­
c h o w sk ie g o  w B rod n icy . Po ukończeniu nauki 1912 r. 
pracuje jako pomocnik zecerski z przerwą, spowodowaną 
służbą wojskową, w drukarni „ D zien n ik a  B y d g o s k ie g o “ 
w Bydgoszczy aż do ro k u  1915. Od roku 1915 aż do roku 
1920 w tym samym charakterze jest czynny w drukarni 
K o e p k e g o  w N o w em m ie śc ie . Od 20—21 ro k u  pracuje 
w drukarni „ S ło w a  P o m o r sk ie g o ” w Toruniu jako p ie r w ­
sz y  m e tr a m p a ż ,  od 1921—22 w tym samym charakterze 
w drukarni „ G a z e ty  G d a ń sk ie j“ i w drukarni S. C zy żew ­
s k ie g o  w G d a ń sk u , następnie od r. 1922—23 w drukarni 
„ D zien n ik a  T c z e w s k ie g o ” w  T c z e w ie . Od roku zaś 
1924 aż do dziś k ieruje d ru k arn ią  „ D r w ę c y “. Przed 
kilku miesiącami nieubłagana śm ie r ć  tr a g ic z n ie  p r z e c ię ła  
d o zg o n n y  w ę z e ł  m a łż e ń sk i, zabierając mu jego w ie r n ą  
to w a r z y s z k ę  i p o d p o rę  ż y c ia . Przewodnią ideą życia 
naszego Solenizanta to cich a , o fia rn a i o b o w ią zk o w a  p raca . 
W niezłomnej w ie r n o ś c i d la  s w e j  O jczyzn y , czego n a j­
lepszym dowodem ra. in. to szukanie, gdzie tylko moźliwem, 
p ra cy  u  sw o ic h , w  s e r d e c z n e m  p rzy w ią za n iu  do K o­
ś c io ła  k a t., wśród trudu  i znoju życiowego przekracza 
nasz Solenizant, l 25-leeie swej pracy zawodowej. 
W dniu, dla naszego Solenizanta ta k i pam iętnym, 
w którym  z dumą i zadowoleniem patrzeć mu wolno na 
w ie r n ie  i su m ie n n ie  spełniony o b o w ią z e k  swego z a w o ­
du i swych p o w in n o śc i pod każdym względem, to w a r z y ­
sz ą  Mu ż y c z e n ia  nie tylko naszej redakcji, kierownictwa 
i całego personelu naszej instytucji, ale również i  w s z y ­
s tk ic h  ty c h  z p o śró d  s z e r s z e g o  g ro n a  o b y w a te ls tw a ,  
którzy m ają c z e ś ć  dla d o s to je ń s tw a  g o r l iw e j ,  s u m ie n ­
n e j  p ra cy  i w ie r n ie  s p e łn io n e g o  o b o w ią zk u .

Życzymy naszemu Solenizantowi wszelkiej p o m y ś ln o śc i  
i jak n a jo b fitsz y c h  ła s k  B o ż y ch  na jak n a jd łu ż sz e  la ta  
jego dalszej drogi życiowej.

Z okazji tego jubileuszu odbędzie się w  so b o tę , d n ia  
29 bm . o g o d z . 7 ra n o  M sza św . przed odsłoniętym  obrazem 
Matki Boskiej Łąkowskiej na intencję naszego Solenizanta.

R e d a k c j a .

i
Ulgi, s ty p en d ja  i za s iłk i d la  n ieza m o żn y ch  

stu d en tó w .
W arszawa. Rektoraty wyższych uczelni otrzym ały szcze­

góły w sprawie stosowania ulg i odroczeń w zapłaceniu 
czesnego. S tudentom  będą przyznawane odroczenia w za­
płacie czesnego, stypendja państwowe oraz jednorazowe za­
siłki. P rocedura przyznaw ania odroczeń w sprawie czesnego 
została uregulow ana w ten sposób, źe studenci, ubiegający 
się o ulgę, będą musieli przedstawić dekanatom  świadectwa 
niezamożności. W prowadzono zasadę pierwszeństwa przy_ 
otrzym ywaniu tych ulg dla dzieci inwalidów wojennych, ka­
walerów orderu „V irtuti M ilitari” oraz czynnych i em eryto­
wanych urzędników państwowych i zawodowych wojskowych.

Podania o odroczenia w płaty czesnego będą przyjm owa­
ne do 15 października. Czesne będzie odraczane tylko w 
całości albo w połowie. Przy przyznawaniu stypendjów  
wprowadzono konieczność przedstaw ienia przez kandydatów  
świadectwa obyw atelstwa. Stypendyści nie będą mieli p ra­
wa do przyjm owania jakichkolwiek posad i zajęć pobocznych 
zarobkowych, bez uzyskania zezwoleń właściwych rad wy­
działowych. Poza tem rek toraty  będą w ydawały jednorazo­
we zasiłki dla akademików, znajdujących się w ciężkiem po­
łożeniu m aterjalnem . Termin podań o stypendja przewidzia­
ny został na 1 października. Rektoraty uczelni podają do 
wiadomości studentów , źe skierowanie bezpośrednich; podań 
do m inisterstw a jest bezcelowe i nie będą one rozpatryw ane.

Poza tem zostaną wprowadzone od nowego roku szkol­
nego t. zw. karty  indyw idualne, które będą wypełniali no- 
w ow stępujący słuchacze oraz przedstaw iający do nostryfi­
kacji dyplom y uczelni zagranicznych. Karty będą zawierały 
dane o słuchaczach oraz o ich rodzicach.

Towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych Szk ó ł Powszechnych.
(z o k a z ji »T ygod n ia  S z k o ły  P o w sz e c h n e j” od  2—9 bm ).

Państwo Polskie, przejąwszy szkolnictwo powszechne po 
zaborcach, znalazło się w niezwykle trudnych w arunkach, 
gdyż i ilość budynków szkolnych i sal szkolnych w całej 
Rzeczypospolitej nie w ystarczała na zaspokojenie potrzeb 
nauczania powszechnego. Okazała się potrzeba w ybudow a­
nia około 90.000 izb lekcyjnych. Państwo i samorządy 
w miarę swych finansowych możliwości wybudowały izb 
lekcyjnych w okresie do roku 1930 ponad 11.000. Obecnie 
dla zaspokojenia najpilniejszych potrzeb należałoby — bio­
rąc pod uwagę spis ludności z roku 1931 — budować w
tempie przyspieszonem w 10-ciri najbliższych latach okoł« 
8.000 izb lekcyjnych rocznie, na co potrzeba, skromnie 
licząc — około 100 000.000 zł.

Państwo Polskie w obecnej chwili nie może wiele pora­
dzić. Samorządy też są wycieńczone finansowo. Stąd w 
gronie osób dbałych o szkołę powszechną, rozumiejących 
doniosłe znaczenie i ogromną wartość szkolnictwa powszech­
nego i oświaty pozaszkolnej dla P aństw a, zrodziła się myśl 
założenia „To w. Popierania Budowy Publiezn. Szkół Powszech­
nych”, którego myślą przewodnią jest oparcie się na eałera 
społeczeństwie i spopularyzowanie idei konieczności budowy 
szkół powszechnych wspólnym całego społeczeństwa w ysił­
kiem.

Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych Szjsół Po­
wszechnych rozpoczęło swoją działalność w drugiej połowie 
roku 1933f Najniższą podstawową jednostką Towarzystwa 
jest koło. Koła łączą się w Komitety Obwodowe, łączą się 
w Komitety Okręgowe, które istnieją w siedzibach K urator- 
jów Okręgów Szkolnych. Najwyźszemi władzami Towarzy­
stwa są Walne Zgromadzenia i Zarząd Główny Towarzystwa 
w Warszawie.

Dążeniem Towarzystwa jest, ażeby w każdej miejscowości 
istniało conajmniej jedno koło. Najniższa liczba członków 
Koła wynosi 10 osób. Członkiem Koła może być każda oso­
ba fizyczna i prawna.

Członkowie dzielą się na członków :
a) zwyczajnych, b) dożywotnich, c) honorowych.
Członków zwyczajnych i dożywotnich przyjmuje Zarząd 

Koła. Członkowie zwyczajni płacą wpisowe 50 gr (jednora­
zowo) i 4 zł składki rocznej (po 1 zł kwartalnie). Członkami 
dożywotnimi są ci członkowie, którzy wpłacili jednorazowo 
1.50 zł. Członkowie dożywotni nie są obowiązani do żadnych 
innych w płat.

Członkami honorowemi są osoby, którym  ty tu ł ten przy­
zna Walne Zgromadzenie Towarzystwa na wniosek Zarządu 
Głównego za wybitne zasługi dla Towarzystwa. Członkowie 
honorowi nie są obowiązani do wpłacenia wpisowego ani 
składek

W Okręgu Szkolnym Poznańskim, obejmującym tereny 
województwa poznańskiego i pomorskiego, istnieje według 
stanu  z czerwca br. 2221 Kół Towarzyskich z 37174 członka­
mi zwyczajnymi i 15 członkami dożywotnimi, 17 Komitetów 
Obwodowych w siedzibach Inspektoraów  Szkolnych i I. 
Komitet Okręgowy w siedzibie K uratorjum  Okręgu Szkolne­
go, tj. w Poznaniu.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że w Poznańskim Okręgu 
Szkolnym jest 3553 szkół powszechnych (w województwie 
poznańskiem 2197, w województwie pomorskiem 1356), to 
stwierdzić należy, że pod względem liczby Kół Towarzystwa 
oraz członków daleko jeszcze do stanu idealnego. Koła 
istnieć winny w każdej miejscowości, w której znajduje się 
szkoła powszechna. Jeżeli tak  nie jest, to dlatego, źe spo­
łeczeństwo nie docenia jeszcze doniosłości i ważności akcji 
Towarzystwa, która ma przecież charak ter ogólno-państwo- 
wy i służyć chce zarówno Państwu, jak i szerokim* masom 
społeczeństwa. Stan ten  powinien się zmienić na lepsze 
i wszyscy, którym  spraw a oświaty ludu leży na sercu, po­
winni" poprzeć akcję Towarzystwa przez zapisywanie się na 
członków oraz przez szerzenie propagandy na rzecz Towa­
rzystwa. Budując szkoły powszechne, budujemy naszą 
przyszłość. Przez szkoły powszechne przyczynimy się do 
wzmożenia kultury narodowej i wychowamy dzielnych oby­
wateli kraju.

W czasie od 2—8 października br. odbędzie się na 
obszarze całej Rzeczypospolitej poraź pierwszy „Tydzień 
Szkoły Powszechnej”, w którym obok zbiórki pieniężnej 
szerzyć się będzie propagandę na rzecz Towarzystwa. Niechże 
nie zabraknie nikogo, ktoby nie złożył chociażby najm niej­
szej ofiary na budowę szkół powszechnych, niechże każdy, 
kto tego dotąd nie uczynił, zgłosi się na członka Towa­
rzystwa.

Zgłoszenia na członków przyjm ują Zarządy Kół Towa­
rzystw a oraz Inspektoraty  Szkolne.

Rozwiązanie zebrania  
Stronnictwa Narodowego.

K a r t u z y .  W  d u lu  22 bm . o g o d z . 11 o d b y ło  s ię  
tu  z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e  S tr o n n ic tw a  N a ro d o w eg o , 
n a  k tó r e m  p o s e ł  k s . k an . Ł o siń sk i w y g ło s i ł  r e fe r a t  
o w y b o r a ch  do rad  grom ad zk ich . W c z a s ie  d y sk u sji, 
w y ło n io n e j  po r e fe r a c ie ,  g a r s tk a  n a s ła n y c h  a w a n ­
tu r n ik ó w  sa n a cy jn y c h  w y w o ła ła , ja k  to  z w y k le  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  s ię  d z ie je , n ie p o k ó j , z c z e g o  s k o ­
r z y s ta ł sk w a p liw ie  p r z e d s ta w ic ie l p o lic j i, ro zw ią zu ją c  
z e b r a n ie .

T ak p o s tę p u je  sa n a c ja . A p o te m  n a w o ł u j e  
do z g o d y  i j e d n o ś c i .

K l e m e n s  J u n o s z a .  4

Z B I E G .

fCiąg dalszy).
Nie jest to wina Jankła,- że cielak ma lepsze 

nogi i zwinniejsze ruchy, aniżeli porządny człowiek 
spekulant i finansista, więc w wyścigu wszystkie 
szanse były po stronie cielęcia, tem więcej, że po­
goń odbywała się w ciemności i że jedynie po sze­
leście gałązek i krzaków można się było orjento- 
wać, w jakim kierunku zbieg ucieka. Jankiel był 
pewny, że biegnie po linji prostej, tymczasem była 
to linja tak dalece krzywa, że opisywała nieforem- 
ne koło i powracała do punktu, z którego była 
wyszła, to jest do pozostawionej biedki i szkapy 
nad rowem.

Zdumiał się mocno Jankiel, ujrzawszy przed 
sobą, zamiast cielęcia, potulne i wierne swoje by­
dlę, które z obojętnością przedziwną, nie zważa­
jąc na to, co się koło niej dzieje, skubało trawę 
nad rowem.

Jankiel nie zastanawiał się już nad niczem, bo 
i nie mógł. Zmęczony szybkim biegiem, oddy­

chał ciężko, pot wystąpił mu na czoło, w nogach 
czuł omdlenie: padł na trawę i wypoczywał, łowiąc 
uchem wszelkie szmery lasu...

Po krótkiej chwili wypoczynku podniósł się 
z ziemi i poszedł dróżką wprost przed siebie, [ 
wytężając wzrok i oburzając się słusznie na księ- 
życ, który, zamiast świecić podróżnym, chowa się j 
niewiadomo gdzie i pozostawia w ciemności ludzi, ; 
spieszących na jarm ark.

Rozpatrując, o ile się dało, miejscowość, Jan- j 
kieł rozumował, że cielę wygłodzone, zmęczone w jj 
trzęsącej biedce i zmoczone, daleko nie pójdzie jj 
i położy się gdzie pod drzewem. Patrzył, więc | 
uważnie. Zdawało mu się, że dojrzał, zbliżył się \ 
powoli, ostrożnie, żeby zbieganie spłoszyć, potem jj 
nagle rzucił się naprzód i padł na mrowisko. Ze jj 
złym duchem nie ma żartów, jak spotka człowieka | 
w miejscu samotnem i odludnem i zacznie figlo- \ 
wać, to może zaprowadzić nietylko w mrowisko, ; 
ale w miejsce, bardziej jeszcze p rzyk ro i paskudne. j 
Myśl ta naprowadziła Jankła na bardzo słuszny | 
wniosek, że poszukując żywego cielęcia, nie nałe- I 
ży rzucać się na przedmioty, które ani oddycha- j 
niem ani ruchem nie dają znaku życia. I w rze­
czy samej — dlaczego taka prosta rzecz nie przy- ‘

szła Janklowi na myśl odrazu.
Cielę nie leży jak kamień, od czasu do czasu 

ruszy nogą lub łbem, stęka, oddycha — trzeba 
więc w poszukiwaniu używać dwóch zmysłów: 
wzroku i słuchu. Jankiel postanowił słuchać ba­
cznie. I znów się zastanowił. Gdzie jest napisa­
ne, że w lesie pod drzewem leżeć ma koniecznie 
Janklowe cielę? Dlaczego nie mógłby leżeć, daj­
my na to wilk albo inne drapieżne zwierzę? Nie! 
Myśl o wilku Jankiel stanowczo odpędza, nie 
kijem ani batogiem, lecz siłą rozumowania. Jankiel 
jako człowiek, który często wycieczki po okolicy 
odbywał po lasach \ nocami jeździł i raz nawet na 
własne oczy, chociaż bardzo zdaleka, wilka widział, 
miał o tem zwierzęciu sąd wyrobiony. Widział 
on, że ów drapieżnik jest bardzo żarłoczny i bar­
dzo sprytny i że ma przytem wyborny węch, słuch 
i wzrok.

Gdyby znajdował się blisko, zwietrzyłby cielę, 
gdyby je zwietrzył, toby je zaraz pożarł, gdyby 
cielę pożarł, nie zaczepiałby porządnego kupca na 
drodze, lecz wyniósłby się co prędzej w głąb lasu, 
aby się położyć w spokojnem miejscu i spać...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 28 września 1934 r. 

kalendarzyk. 28 września, Piątek, W acława kr. m.
29 września, Sobota, Michała areh.
30 września, Niedziela, Hieronima.

Wschód słońca g. 5 — m. 33 Zachód słońca g. 17 — 22 m* 
W schód księżyca g. 20 — 41 m. Zachód księżyca g. 13 — 47 m-

O k tó rej g o d z in ie  rozp oczyn ają  s ię  le k c je  
w  szk o łach .

K uratorja szkolne ustaliły godzinę rozpoczynania lekcyj 
w szkołach średnich i powszechnych w bieżącym roku szkol­
nym .

Lekcje te tak  w porze letniej, jak i zimowej rozpoczynać 
aię będą o godz. 8-mej. Szkołom prywatnym , położonym na 
peryferjach, kuratorja udzielają wyjątkowych zezwoleń na 
rozpoczynanie zajęć o godz. 8,30.

Stare 5 z ł. w y co fu je  s ię  z ob iegu .
Ostateczny term in kursowania srebrnych 5-złotówek s ta ­

rego typu kończy się z dniem 1 października.

Z m ia s ta  i  p o w ia tu .
P rzed  w yboram i do rad grom ad.

L ubaw a. Nadchodzące wybory do rad gromad, postawiły 
sanację znów na nogi. Choć wybory nie są jeszcze rozpisa­
ne, już dziś różni d z ia ła c z e  kręcą się po gminach, aby tw o­
rzyć l is ty  Jed n ośc i. My na Pomorzu wiemy, co to zn aczą  
t a k ie  w sp ó ln e  l is ty .  Na pierwszych miejscach na tych 
listach figurują c z ę s to  lu d z ie , c ie sz ą c y  s ię  m a tem  za u ­
fa n ie m  w  d a n ej o k o licy , n o  i g o r liw i sa n a to r z y . Do­
noszą nam ze wszystkich stron, że sanacja na g w a łt  t w o ­
r z y  ta k ie  lis ty .

Ustawa przewiduje, źe te wybory nie mają się odbywać 
w czasie p iln y ch  r o b ó t  w ie jsk ic h . Obecnie z a s ie w y  są  
n a  u k o ń cz en iu  i r o z p o c z y n a ją  s ię  w y k o p k i o k o p o -  
w izn , k tó r e  p o tr w a ją  do 20 p a źd z ie rn ik a . Z po­
czątkiem lis to p a d a  prace rolne u sta ją  i w tedy byłby sto ­
sowny czas na urządzenie wyborów. Przeprowadzenie wy­
borów w tym czasie sprzeciwiałoby się odnośnym  przepi­
som ustawy. Chyba, że chcianoby społeczeństwo za sk o c z y ć .  
Ludność wiejska n ie  p o w in n a  się dać u śp ić  ró ż n y m  
o b ie c a n k o m  o b ezp a r ty jn o śc i i j e d n o śc i pod e g id ą  
m a rk i sa n a c y jn e j. W obliczu bliskich już wyborów gro­
madzkich wszyscy mieszkańcy wiosek, jak jeden mąż, powin­
ni stanąć do w a lk i w y b o r c z e j  i w y b r a ć  lu d z i z ch a ­
r a k te r e m , k tó r z y  b ez  w zg lę d u  na o k o lic z n o ść  tw a r ­
d o  i n ie u g ię c ie  s ta ć  b ęd ą  w  o b r o n ie  in te r e s ó w  w si. 
Ju ż  dziś należy się rozpatrzeć w swojej wsi i zabrać się do 
tworzenia list kandydatów . N ie m o ż e m y  d o p u śc ić , b y  w  
n a sz y m  p o w ie c ie  sa n a c ja  z a w ła d n ę ła  ż y c ie m  w si.

Z eb ran ie sa n a cy jn e  w  sp ra w ie  
w yborów  do rad grom .

L u baw a. W ub. niedzielę odbyło się tu  zebranie, na 
które zaproszono 2 --3 osób z każdej wsi. Zaproszono ludzi, 
o d d a n y ch  sa n a cji, wzgl. takich, którzy jej sp rzy ja ją . 
Zebranie było poświęcone w y b o r o m  grom ad zk im . Więc 
trzeba podwoić cz u jn o ść  i nie d ać s ię  p o d e jść . Do 
spraw y wyborów gromadzkich powrócimy jeszcze niejedno­
krotnie.

P rz ed sta w ie n ie  am ato rsk ie .
L u baw a. W nadchodzącą niedzielę, 30 bm., Kat. Stów. 

Młodzieży ź. urządza przedstawienie am atorskie w sali p. 
Kowalskiego wiecz. o godz. 7. Zespół am atorek odegra 
piękDy dram at religijny w 3 aktach pt. „Bohaterka chrześci­
ja ń sk a ”. Ze względu na doniosły cel przeznaczenia dochodu 
z imprezy uprasza się Obywatelstwo m iasta i okolicy o ła ­
skawe poparcie występu naszej młodzieży. Bliższe szczegóły 
w afiszach.

Spęd b ek on ów .
L ubaw a. Najbliższy spęd bekonów dla Lubawy i oko­

licy odbędzie się we w to r e k , 2 p a źd z ie rn ik a  rb., począw­
szy od godz. 6 rano, według nast. ko le jnośc i: Prątnica, Ro- 
żental, Lubawa, Zwiniarz, Sampława, Rakowice, Targowisko, 
Kazanice, Zielkowo, Grodziczno, Tuszewo, Grabowo, Swiniarc, 
Omule, Złotowo, Byszwałd, W ałdyki, Lubstyn, Czerlin.

Równocześnie podaje się do wiadomości członków Pro­
ducentów  Trzody Chlewnej Lubawy, źe w n ie d z ie lę ,  30 
h m . o g o d z . 4 po p o ł. odbędzie się zebranie w lokalu 
zwykłym. Z a p isy w a ć  b ę d z ie  s ię  ś w in ie  n a b e k o n y  na  
d a ls z e  4 m ie s ią c e .

T yd zień  S zk o ły  P o w szech n e j.
L ubaw a. Z inicjatyw y prezesów miejscowych kół Tow. 

Popierania Budowy Publ. Szkół Powszechnych odbyło się 25 
bm. w sali posiedzeń Rady miejskiej zebranie w celu zorga­
nizowania „Tygodnia Szkoły Powsz.* w Lubawie.

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele miejsc, urzę­
dów, szkół, organizaeyj społ. i cechów, którzy weszli też do 
Komitetu, utworzonego na tern zebraniu.

Komitet ogólny wyłonił z pośród siebie Komitet wyko­
nawczy, w skład któregy weszli p. kier. Żelazny — prezes, 
p. kier. Norloch — sekretarz, p. Ast wiceburm., p. Dakowski, 
ks. prof. Gordon i p. Oslopowiczówna jako członkowie. Ko­
m itet wykonawczy odbył zaraz zebranie, na którem  powoła­
no sekcję imprez, sekcję propagandową, sekcję zbiórki do­
mowej i ulicznej oraz ustalono program „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej” w następującej ko le jności:

1 X. sprzedaż nalepek, 2 X. o godz. 12 pochód szkół 
przez miasto, wspólny śpiew na rynku i przemówienie. 3 X. 
wieczorem dancing w lokalu p. Dakowskiego, wstęp 20 gr. 
7 X. od godz. 6.30 do 12.30 kwesta uliczna, o godz. 11.30 
(zaraz po nabożeństwie) akadem ja na sali p. Kowalskiego, 
o godz. 16 czarna kawa w lokalu p. Dakowskiego.

Szczegóły programu akadem ji zostały ustalone na na- 
stępnem  zebraniu Komitetu wykonawczego, które odbyło się 
27 bm., przebieg którego podam y później.

Z sali są d o w ej.
N o w e m ia s to . Na środowej rozprawie karnej w tu t. 

Sądzie Grodzkim, pod przewodn. sędziego p. Łazarewicza 
z oskarżenia p. przód. Nowackiego, ukarani zo s ta li: Bojanow- 
ski L. z Nielbarka za kradzież 6 żerdzi olszowych na 30 zł 
grzywny i koszty postępow ania karnego ; Romanowski Stan. 
% Buku (pow. grudziądzki) za bezpraw ną eksmisję na 4 mieś. 
bezwzględnego aresztu ; Pł. Tad. z Osetna za kradzież kopy 
trzciny na 1 mieś. aresztu z zawieszeniem na 2 la ta  ; Czolbe 
Reinh. oraz Abramowsky Richard, Herman i Karolina wszyscy 
z Nowegodworu za kradzież świni, zajętej przez egzekutora, 
na 6 mieś. aresztu każdy z zaw. na 3 la ta  i koszty postęp, 
karnego; Otręba Jan  i Kłosowski Wal. ze Skarlina za k ra ­
dzież ryb z żaka, pierwszy na umieszczenie w zakładzie po­
prawczym ze względu na m ałoletność i drugi na 2 tygodnie 
aresztu z zawieszeniem obom w ykonania kary na 2 la ta ;  01- 
szewcy Leon i Józef z Iw anek oraz Napierski Jan  z Cichego 
za kradzież sieci i kosy na 6 mieś. więzienia każdy, ostat- 
niemuCzawieszono wykonanie kary na 2 la ta ;  Szczepański 
Bern. z Jam ielnika i Leske Franc. z Krotoszyn za łowienie 
siecią ryb w jeziorze na 20 zł grzywny każdy.

Tow. Gimn. „Sokół” w Lubawie
urządza w  n ie d z ie lę ,  dn ia  30 w rz e śn ia  rb.

Z aw ody L ek k o a tle ty czn e
o nagrody dla druhen i druhów drużyn sokolich gn. Lubawy 

P R O G R A M :
O godz. 8 zbiórka wszystkich druhen i druhów przed 

mieszkaniem druha prezesa.
O godz. 8,15 wymarsz na nabożeństwo.
O godz. 13 zbiórka przed druhem prezesem i wymarsz do 

Parku Wolności.
O godz. 14 zawody lekkoatletyczne. 1. Bieg 60 m. dla 

druhen. 2. Rzut dyskiem dla druhen. 3. Skok w dał dla 
druhen. 4. Bieg 60 m. dla młodzieży. 5. Rzut dyskiem dla 
młodzieży. 6. Skok w dal dla młodzieży. Dla druhów: 7. 
bieg 100 m. 8. Bieg 1500 m. 9. Skok w zwyź. 10 Skok w 
dal. 11. Pchnięcie kulą. 12. Rzut dyskiem.

Po zawodach rozdanie nagród zwycięzcom i zakończenie.
Ze względu na doniosłość zawodów o liczny udział Oby­

w atelstwa uprzejmie prosi Z a rz ą d .

MAGGI EGO

PRZYPRAWA DO ZUP
Wystrzegać się naśladownictwj

ma

O sob iste .
N o w e m ia sto . W związku z nową ustaw ą samorządową 

i przemianowaniem zastępców starostów na wicestarostów, 
odpowiednią nominację na pow. lubawski dekretem  Min. 
Spraw Wewn. otrzym ał dotychczasowy referendarz p. Budnik 
Czesław.

P rzym us czy dobra w o la ?
N o w e m ia s to . Na organizacyjnem  zebraniu Komitetu 

„Tygodnia Szkoły Powszechnej” program tego „Tygodnia” 
referował p. Wasyluk, kier. szkoły. M. iu. zaznaczył on, że 
głównym celem „Tygodnia” będzie z d o b y c ie  ja k  n a jw ię ­
ce j  fu n d u szy  i p ro p a g a n d a . F u n d u sze  te zdobywać 
się będzie ró ż n e m i sp o so b a m i, przedewszystkiem jednak 
przez zb ió r k i u lic z n e  i d o m o w e. Do akcji „Tygodnia” 
wciągnie się tu t. k s ię g a r n ie ,  k tó r y c h  o b o w ią z k ie m  
b ę d z ie  w y k u p ie n ie  t. zw . w y w ie s z e k  w c e n ie  od  
10—25 z l. Nie można tu  pominąć sposobu, jaki p. kier. 
W asyluk ma w programie, ażeby żad n a  z księgarń — broń 
Boże! — się n ie  u c h y liła  przed nabyciem takiej wywieszki. 
Sposób ten zakraw a naw et na lekką g ro ź b ę , bo inaczej nie 
można rozumieć zdania, stanowczo wypowiedzianego, ź e  
s z k o ła  b ę d z ie  m ia ła  m o r a ln e  (?) p raw o  o m ija ć  t ę  
k s ię g a r n ię , k tó r a  n ie  w y k u p i w y w ie sz k i . Słusznie 
też zabrał w tej sprawie g ło s  ks. rad ca  P ap ę , który 
stwierdził, że o b y w a te ls tw o  c a łe  d o sk o n a le  ro z u m ie  
k o n ie c z n o ść  b u d o w y  dalszych szkół powsz. i p rzy ch o d zi 
P a ń stw u  z pomocą swemi datkam i, lecz są to d a tk i d o ­
b row oln e , których nik t nie poskąpi. N ie m ożn a , n ie ­
s t e t y ,  p o p r z e ć  z a p o w ie d z ia n e j  g ro ź b y  w o b e c  k s ię ­
garń , któreby nie wykupiły w y w ie sz k i. Tego chyba do­
browolnym datkiem  nazwać nie można.

W rażenia, jakie wywarły słowa referenta, nie zdołało 
osłabić późniejsze tłum aczenie się jego, że n ie  m ia ł na 
m yśli ża d n ej k s ię g a r n i jako takiej, że chodziło mu tylko
0 p o z y ty w n e  u s to su n k o w a n ie  s ię  w sz y s tk ic h  k s ię ­
g a rń  do s z k o ły  i takie same pozytywne ustosunkowanie 
się szkoły do danej księgarni, niby jako podzięka za wyku­
pienie wywieszki. Szkole obojętnem jest, co to za księgarnia
1 jaka to księgarnia (?). Niestety, mamy liczne dane na to,
źe prak tyka niejednokrotnie wygląda nieco inaczej i że się 
popiera ty lk o  t ę  lub  o w ą  k s ię g a r n ię , ze szkoda dla in ­
nych, choć te in n e  n a p e w n o  c o n a jm n ie j  tyle, a raczej 
może daleko w ię c e j  p ła cą  p o d a tk ó w  na u tr z y m a n ie  
sz k o ły  i n a u c z y c ie li . Możemy tu  jedynie powtórzyć i po­
twierdzić w całej pełni s ło w a  p. m e c . D o m a g a ły , ż e  n a ­
p e w n o  w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  u s to su n k u ją  s ię  p o z y ­
ty w n ie  do poczynań szkoły powsz. Zobaczymy tylko, jak 
szkoła powszechna ustosunkuje się do pozytywnego s tano ­
wiska każdej z księgarn i?! Pokaże to prak tyka w najbliż­
szej przyszłości.... po w y k u p ie n iu  p rzez  k s ię g a r n ie  
o w y c h  w y w ie s z e k . Jeden z obecnych.

Jak  d łu go  je sz c z e  potrw a, zan im  ta  zm ora  
p rzesta n ie  d u sić  o b y w a te li naszego  m ia s ta ?

N o w e m ia sto . Jak  wiadomo, zaszły swego czasu w naszej 
Kasie Miejskiej malwersacje. Aczkolwiek od ujawnienia ich 
i ukarania sprawcy upłynęło już sporo czasu, zmora ich na- 
stępstw  jeszcze zawsze nie przestała trapić spokojnych obywa­
teli naszego m iasta. Ostatnio znów zaszedł wypadek, iż egze­
kutor na drodze przymusowej ściągnął od pewnego obyw atela 
podatek i to tymrazem od ubezpieczenia od wypadków w rol­
nictwie jeszcze z roku 1931, już dawno zapłacony, co do 
czego mógł się tenże wykazać odnośnym kwitem. Mimo 
to ściągnął od danego p łatn ika egzekutor po raz w tóry ową 
kwotę podatkową. A gdy następnie ów obywatel udał się 
z kwitem do Kasy Miejskiej, by mu ta  zwróciła niesłusznie 
mu zabraną kwotę, odnośny urzędnik nie wypłacił danej 
kwoty, lecz oświadczył, źe wliczy ją do zaległego podatku 
gruntowego. Tymczasem, jak dowodzą kwity, dany obywatel 
n ie  m a ż a d n e g o  z a le g łe g o  p o d a tk u  g r u n to w e g o . I po­
myśleć, tyle udręki dla biednego podatnika przez czyjeś ła j­
dactwa. A gdyby nadom iar n ie  b y ł m ia ł jeszcze k w itu  
z ro k u  1931,Obyłby zmuszony jeszcze raz zapłacić c a ły  p o -  
datekJZ yczyćby też należało, by wreszcie z temi następstw am i 
owych łajdactw  w kasie Miejskiej raz przecież koniec zrobić. 
Czyż to uchodzi śc ią g a ć  j e s z c z e  z a le g łe  p o d a tk i aż z r . 
1931? Przecież to j8sne, że ta k  d łu g o  z a le g a ją c e  p o d a t­
k o w e  o p ła ty  w o b e c  ta k  w y d o s k o n a lo n e g o  a p a ra tu  
e g z e k u c y j n e g o  już d aw n o  b y  s ię  n ie  b y ły  o s ta ły .

Poco trapić i rozgoryczać tern już i tak  ciężką biedą 
kryzysową doświadczonych obyw ateli ?

W ysłu gu je  s ię  żyd ów ce.
G rod ziczn o . Prawdziwe z g o r s z e n ie  wywołuje zacho­

wanie się pewnego młodzieńca, który stale przesiaduje u ż y ­
d ów k i, mającej tu  sk ła d  k o lo n ja łn y . Jest to parobek 
czy też pomocnik, pracujący w mleczarni p. Kozłowskiego. 
Jak  nam donoszą, zaniedbuje on naw et Mszę św. w niedzie­
lę, bo zam iast do k o śc io ła , woli iść do ż y d ó w k i n a  f lir ty . 
To zachowywanie się owego m łodzieńca zasługuje w całej 
pełni na publiczne p o tę p ie n ie .

N om inacja  poborcy p o d a tk o w eg o .
W a w ro w ic e . Zatwierdzony został jako poborca po­

datkowy na gminę Wawrowice p. Teofil Truszczyński z Wa- 
wrowic.

Z Pomorza
B u d ow a pom nika  k ró la  W ła d y sła w a  J a g ie łły .

D zia łd o w o . Przed tygodniem  firm a Bielawski z Brod­
nicy rozpoczęła budowę pom nika króla W ład. Jagiełły, po­
gromcy Krzyżaków z pod G runwaldu. Koszta pomnika, 
budowanego z piaskowca, w kwocie około 3000 zł, zostaną 
pokryte prawie wyłącznie ze składek dziatwy szkolnej. 
Stanie on w ogrodzie szkoły powszech., noszącej imię tego 
zasłużonego Króla. Prace postąpiły  tak  daleko naprzód, że 
Komitet budowy przygotowuje program uroczystości poświę­
cenia pomnika, która najpraw dopodobniej nastąp i w nie- 

* dzielę 14. X. rb.

K radzież z w łam an iem .
K ol. B ry ń sk . W nocy z 23—24 bm. włamali się n ie­

znani złodzieje przez okno do oberży p. E. Stolca w Kol. 
Bryńsk. Łupem złodziei padł tow ar kolonjałny i wyroby ty ­
toniowe, ogólnej wartości około 100 zł. Policja wszczęła 
śledztwo.

P o s ie d z e n ie  Rady P o w ia to w e j.
D z ia łd o w o . W piątek, dnia 12. 10. rb. o godz. 10 przed 

poł. odbędzie się w Hotelu Połsfeim posiedzenie Rady Powia­
towej, Porządek obrad obejmuje 17 punktów, m. in. spra­
wozdanie z ogólnego położenia i charakterystykę sytuacji w 
powiecie i sprawozdanie z akcji kamieniowej oraz przedło­
żenie jej bilansu.

U padek — pow odem  śm ierci.
K a m ień , pow. Brodnica. P. Leon Dembek z Kamienia, 

liczący 54 lat, jechał w ub. tygodni wozem ciężarowym, 
u którego załamało się przednie koło, przyczem spadł Łtak 
nieszczęśliwie, że wóz go przygniótł, skutkiem czego poniósł 
śmierć na miejscu. Tragicznie zmarły osierocił żonę i czworo 
dzieci.

N apad rabunkow y na dom  ro ln ika .
S zczu k a . Nieznani 4 sprawcy włamali się przed kilku 

dniami do mieszkania roi. p. Wojciecha Turowskiego i pod 
groźbą rewolweru wymusili 270 zł., srebrny zegarek i obrą­
czkę ślubną. Bandyci zamknęli wszystkich domowników w 
piwnicy, następnie przeszukali jeszcze całe mieszkanie.

Z abójst wo podczas sprzeczki.
C h ełm n o . Dn. 24 bm. 16 letni W ładysław Naliński 

z Niemczyku uderzył nożem w okolicę serca ucznia kow al­
skiego Franciszka Zielińskiego, la t 19. Uderzenie spowodo­
wało uszkodzenie tętDicy, skutkiem  czego Zieliński wobec 
upływu krwi zmarł.

W ypadek ten miał miejsce podczas wzajemnej eprzeczki 
i szam otania się, przyczem śp. Zieliński uderzył Nalińskiego 
w twarz, a ten, m ając nóż otw arty, uderzył nim Zielińskiego.

Zabójcę osadzono w więzieniu.
Z  d a lszy c h  s tr o n  P o lsk i,

60  d om ów  sp ło n ę ło .
T a r n o p o le . W miasteczku Janów  obok Trembowli wy­

buchł wielki pożar, rozszerzający się z gwałtowną szyb­
kością. W ciągu 3 godzin spłonęło 60 domów. Skutkiem 
pożaru sto kilkadziesiąt osób znalazło się bez dachu nad 
głową. W miasteczku panuje wielki popłoch.

Jeszcze kilka uwag
na m a rg in esie  n a szeg o  o sta tn iego  procesu  

w  sp ra w ie  p ozd row ien ia  k a t. w  szk o le .
N o w e m i a s t o .  O sta tn io  p o d a liśm y  sp r a w o ­

zd a n ie  z o s t a tn ie g o  n a s z e g o  d o tą d  p r o c e su  p r a s o w e ­
g o  z L u b aw y w  sp r a w ie  p o z d r o w ie n ia  k a to l ic k ie g o  
w  sz k o le . P r z e w ó d  są d o w y  w p r a w d z ie  n ie  w y k a z a ł  
p r a w d z iw o śc i n a s z e g o  ó w c z e s n e g o  tw ie r d z e n ia , ja- 

8 k o b y  k ie r o w n ik  s z k o ły  p o w sz e c h n e j  w  L u b a w ie  
w p r o st  z a k a z a ł u ż y w a n ia  p o z d r o w ie n ia  k a t. d z ie c io m  
w s z k o le  i za  t o  tw ie r d z e n ie  t e ż  s p o tk a ła  n a s z e g o  
o d p o w ie d z ia ln e g o  r e d a k to r a  d o tk liw a  k a ra  w  p o ­
s ta c i  1 m ie s ią c a  b e z w z g lę d n e g o  a r e s z tu , 200 z ł g r z y ­
w n y  i p o n ie s ie n ia  k o sz tó w  są d o w y c h , a le  z d r u g ie j  
s tr o n y  o d s ło n ił on  m o m e n ty , k tó r e  z a s łu g u ją  w  c a łe j  
p e łn i n a  to , by im  j e s z c z e  o so b n o  p o ś w ię c ić  k ilk a  
s łó w  w zm ia n k i. M ia n o w ic ie  ro z p r a w a  są d o w a  p on ad  
w s z e lk ą  w ą tp liw o ść  w y k a z a ła , ż e  je d n a k  b y ły  p ró b y  
i u s iło w a n ia  z a s tą p ie n ia  aż  d otąd  u ż y w a n e g o  p r z e z  
d z ie c i w  s z k o le  p o z d r o w ie n ia  k at. ś w ie c k ie m  „ D zień  
d o b r y ” . K ie r o w n ik  sz k o ły ,  p. W a sy lu k , sa m  p r z y ­
zn a ł, ż e  po u k a z a n iu  s ię  n o ta tk i w  „ D rw ęc y ” i in n y c h  
p ism a ch  z a n ie c h a ł u ży w a n ia  „D zień  d o b r y ” , a b y  n ie  
w zb u d zać f e r m e n tu  i n ie  n arażać  n a  sz w a n k  a u to r y ­
t e t u  s z k o ły . G d yby p. k ie r o w n ik  zn a ł le p ie j  p sy c h ik ę  
lu d n o śc i p o m o r sk ie j , j e j  g o r ą c e  p r z y w ią z a n ie  d o  
w ia r y  O jców  i do p ra k ty k  r e lig ijn y c h , n ie  b y łb y  
w c a le  n a w e t  p r ó b o w a ł za p ro w a d za ć  t a k ie j  z m ia n y  
w k ie r u n k u  la ic y z a c j i ,  bo b y łb y  z g ó r y  p r z e k o n a n y , 
ż e  ju ż  sa m a  ta k a  p rób a  w y w o ła  w  s p o łe c z e ń s t w ie  
fe r m e n t .  J e ż e l i  p. k ie r o w n ik  W a sy lu k  tw ie r d z ił  p rzed  
S ąd em , ż e  p ad ł o fia r ą  z a w iś c i p a r ty jn e j , co  j e s t  
zg o ła  n ie z g o d n e  z p raw d ą, to  m y  m u o d p o w ie m y , ź e  
r a c z e j  n a sza  r e d a k c ja  p ad ła  o f ia r ą  t e g o  fe r m e n tu  
i n ie p o k o ju , k tó r e  w y w o ła ły  t e  j e g o  p ró b y  w sz k o le ,  
bo to , c o ś m y  n a p isa li w  g a z e c ie ,  to  b y ło  t y lk o  w ie r -  
n e m  o d b ic ie m  t e g o  n ie p o k o ju  i fer m e n tu , k tó r e  s i ę  
u d z ie li ło  ta m te j s z e m u  s p o łe c z e ń s tw u  n a  w ie ś ć  o  ty c h  
j e g o  p ró b a ch . P y ta m y , z j a k ie g o  p o w o d u  b y ło  p o ­
tr z e b a  p. K ie r o w n ik o w i ty c h  p rób  r e fo r m a to r sk ic h ,  
k tó r y c h  c a ły  o g ó ł  s p o łe c z e ń s tw a  n a s z e g o , n a  k t ó ­
r e g o  p r z e c ie ż  k ie s z e n i  o p ie r a  s ię  u tr z y m a n ie  s z k o ły  
i sa m y c h  n a u c z y c ie li ,  s o b ie  n ie  ż y c z y ?  P o s z k o ­
d o w a n y m i, o  s i le  ch o d z i o  s t r o n ę  m a te r ja ln ą , to  n a ­
p e w n o  m y  z r o z p r a w y  t e j  w y s z l iś m y , bo p r z e c ie ż  
m ie s ią c  w ię z ie n ia  i ta k a  su m a  k o s z tó w  to  n ie  d ro b ­
n o s tk a  żadna, m a m y  a to li  m o cn ą  n a d z ie ję , że w y ż sz e  
in s ta n c je , d o k tó r y c h  s ię  o d w o ła m y , z m ie n ią  j e s z c z e  
t e n  w y r o k , a le  m o r a ln ie  w  o p in ji p u b liczn ej m y śm y  
c z y  ta k  cz y  o  wrak n a p e w n o  n ie  p r z e g r a li .  
W sza k  a la rm  n a sz  d o p ią ł w  i s t o c ie  t e g o ,  ż e  p. K ie ­
r o w n ik  z a n ie c h a ł d a ls z e g o  u żyw an ia  „ D z ie ń  d ob ry*  
w  s z k o le  i w r ó c ił  do k a to l ic k ie g o  p o z d r o w ie n ia ,  
p r z e z  co  o d ra zu  u s ta ł  f e r m e n t  i n ie p o k ó j  w  s p o łe ­
c z e ń s t w ie .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Nar. Org. K ob ie t.

N o w e m ia s to . Miesięczne zebranie odbędzie się w n ie­
dzielę, dnia 30 bm. o godz. 5-tej po południu w zwykłym 
lokalu. Przewodnicząca.



Szczegó ły  nowej akcji 
oddłużeniowej w rolnictwie.

Projekty w sprawie oddłużenia rolnictwa są już tak  dale- 
ce wykończone, że można przedstawić ich całokształt, oczy­
wiście po zastrzeżeniem, że w ostatecznej redakcji ulec mogą 
pewnym zmianom.

K redyt d łu g o term in o w y .
W zakresie długoterminowego kredytu ziemskiego, opar­

tego na emisji listów zastawnych, nie nastąpią żadne istotne 
zmiany. N atom iast projektuje się bardzo doniosłe w skut­
kach konwersje kredytu długoterminowego nie-emisyjnego.

Mianowicie przewiduje się tak  kapitalne posunięcie, ja ­
kiem będzie p rzy m u s sk o n w e r to w a n ia  ro ln ic zy c h  d łu ­
g ó w  h ip o te c z n y c h  w o b e c  o só b  p ry w a tn y ch  — na  
d łu g o te r m in o w e  p o ży czk i e m is y jn e  w granicach pupilar- 
nego bezpieczeństwa. Taka sama konwersja — ale już n ie  
przymusowa — będzie mogła nastąpić wtedy, kiedy wierzy­
cielem jest in s ty tu c ja  k r ó tk o te r m in o w e g o  k r e d y tu  
z o r g a n iz o w a n e g o , o ile insty tucja ta na to wyrazi swoją 
zgodę. W związku z planowaną konwersją instytucje k re­
dytu długoterminowego będą m usiały dokonać emisji no­
wych seryj listów zastawnych.

Czy wierzyciel hipoteczny będzie stratny? Otrzyma on  
p a p ie r  o p u p ila rn e j p e w n o śc i, a m o r ty z o w a n y  w  o k r e ­
ś lo n y c h  ter m in a ch . Jeśli zdoła doczekać się am ortyzacji 
długu, otrzym a 100 proc. należności. Jeśli będzie chciał 
swoją wierzytelność upłynnić przedterminowo, będzie musiał 
list zastaw ny sp rz ed a ć  po k u r s ie  d z ien n ym , oczywiście 
niższym od wartości nominalnej. Zresztą, rząd zamierza 
stworzyć pewne warunki, mające wpłynąć zwyźkująco na 
kurs listów zastawowycb.

Z adłużen ie w  in sty tu cja ch  k red ytu  
k ró tk o term in o w eg o .

W zakresie zadłużenia krótkoterminowego odgrywa zna­
czną rolę podział gospodarstw  na kategorje:

11 Długi posiadaczy d rob n ych  g o sp o d a r s tw  (zależnie 
od położenia: 50 do 100 ha maksymalnego obszaru) u le ­
g n ą  u k ła d o m  k o n w e r sy jn y m  b ez  w z g lę d u  na w y s o ­
k o ść  za d łu że n ia  ty c h  g o sp o d a r stw  i b e z  w z g lę d u  na 
wolę k r e d y to d a w c y . Wysokość odsetek, jakie będzie m u ­
s ia ł d łu żn ik  p łacić , wynosić będzie 3 proc. z tem, że 
instytucje kredytowe otrzymywać będą od skarbu państw a 
wyrównanie między wspomnianemi 3-ma procentami, a przy­
sługującą im — na mocy rozporządzenia ministerjalnego — 
stoproeentow ą.

2) Posiadacze gospodarstw  średnich (o obszarze do 500 
wzgl. do 1.000 ha), jeżeli ich zadłużenie — nie przekracza 
75 proc. szucunku ich gospodarstw, będą upraw nieni do ko 
rzystania z konwersji przy pomocy Banku Akeeptacyjnego 
i z dopłat skarbu państw a w zakresie stopy procentowej, 
podobnie, jak posiadacze małych gospodarstw. Również 
i tu ta j wola instytucji wierzycielskiej nie będzie brana pod 
uwagę.

3) Gospodarstwa duże będą mogły korzystać z Banku 
Akceptacyjnege za zgodą instytucyj wierzycielskich, o iie 
całe zadłużenie nie przekracza 50 proc, 40 proc. lub 30 proc. 
przyczem nie będą korzystały z dopłat skarbu państw a w 
zakresie stopy procentowej.

Ważne w iadom ości
w kilku słow ach.

O d zn aczen ie  min. B ecka.
Bruksela. Król belgijski odznaczył polskiego 

ministra spraw zagr. Becka najwyższym orderem, 
tj. wielką wstęgą Leopolda.

P olsk a  a p ak t w schodni.
Minister spraw zagr. Beck wręczył min. Bar- 

thou pisma, zawierające argumenty, dotyczące po­
glądu Polski na ten pakt.

W sp ra w ie  k o le i w sc h o d n ie j.
Cena kolei wschodnio-chińskiej została już 

ustalona, lecz rząd chiński wniósł protest prze­
ciwko tej transakcji.

P o lsk ie  p ożyczk i zw yżkują.
Pożyczki polskie zwyżkują na rynku nowojor­

skim.
6 0 .0 0 0  b. w o jsk o w y ch  w  L ourdes.

Lourdes. Zgromadziło się w Lourdes około 
60 tys. b. kombatantów rozmaitych narodowości. 
Związek b. kombatantów z departamentu Basses 
Pureues podejmował delegatów wszystkich r e ­
prezentowanych narodów. W czasie uroczystości 
wygłoszono szereg przemówień. M. in. przema­
wiał biskup Lille, kardynał Lienart. Wieczorem 
odbył się pochód z pochodniami.

Podajemy do wiadomości, że z d n iem  1 p a źd z ie rn ik a

bi ura b a n k o we
dla p u b liczn ości OTWARTE DZIENNIE
od godz, 9 -te j  do godz. 1 -sze j w  południe  
i od godz, 3 -c ie j do godz. 5 -te j  po południu  
w  s o b o tę  od  g o d z . 9 - te j  do god z. 1 -sze j  w  p ołud .

Nowemiasto, dnia 26 września 1934 r.

Bank Ludowy Nowem iasto  
Kredit i Sparbank Nowemiasto.

Jeszcze s,
k k

JUZ

ale już najwyższy zapisać
„ D r w ę c ą

na nowy miesiąc lub kwartał — gdyż 
pierwszy przed drzwiami.

Kto abonuje nasze pismo, popiera równo­
cześnie i sprawę, której ono służy, dla 
której walczy i w obronie której ponosi 
tyle ciężkich ofiar. A więc do dzieła ! Już 
czas najwyższy, ale jeszcze nie zapóźno !

ACZNO ŚĆ! BA C ZN O ŚĆ !
>daję do łaskaw ej wiadomości Szau. Obywatelstwu m iasta 
o w e g o m la s ta  i okolicy, iż z dn. 1. 6. 34 o tw o r z y łe m

w arsztat kraw iecko-dam ski
my niskie! W ykonanie dobre! Proszę o łaskaw e poparcie 
TNCENTY PACHOLCZYK, N o w e m ia sto , Okólna nr. 23.

S ie ję
, moim polu przez cały rok 
iciznę H offm an n ,

G rab ow o, plebaDka.
U czeń

>źe się zaraz zgłosić. 
D a sz y ń sk i, N o w e m ia s to .

K upię
powozik (bryczkę)w dobrym 
stanie do kucyka

S z y s ia k o w a , Zajączkowo.
F O R M U L A R Z E

poleca
D ru k a rn ia  „ D r w ę c a ”

Pewno, że zgoda i jedność
to  rzecz  n ad er cen n a i w zn io s ła , 

a le  pod w arunk iem ...
Przy obecnych wyborach do rad gromadzkich znów roz­

brzmiewa ze s tr o n y  sa n a c ji nawoływanie do z g o d y  
i j e d n o śc i.

Zgoda i jedność, k tó ż b y  je j  n ie  p ra g n ą ł i nie p o ­
żą d a ł całą gorącością duszy ? A le  m y p y ta m y , czy ci, 
którzy do naszego społeczeństwa polsko-katolickiego p r z y ­
ch od zą  z g a łą z k ą  o liw n ą , gotowi są  też  z a p r z e s ta ć  
t e g o  w s z y s tk ie g o , co j e  drażn i, co j e  n iep o k o i, co  
j e g o  n a jśw ię ts z y m  i n a jg łę b s z y m  p rze k o n a n io m  jest 
p r z e c iw n e  i w s t r ę t n e ?  Pytamy np., czy,jeżeli p ó jd z ie  na­
sze społeczeństwo na ten zew zgody i jedności, wówczas 
ci w sz y s c y , którzy o n ią  w o ła ją , g o to w i te ż  są  z a ­
p r z e s ta ć  n a rzu ca ć  i r o z p le n ia ć  wśród n ie g o  w r o g ie  
k o ś c io ło w i i za sa d o m  r e lig j i k a t. organizacje, jak L e g -  
jo n  M łodych  i O b y w a te lsk ie j  P ra c y  K o b ie t  itd .? Czy 
wówczas dla tego naszego polsko-kat. sp o łe c z e ń s tw a  będą 
oni mieli choć tylko ta k ie  w z g lę d y , jak np. dla żydów ? Bo 
tego dziś u nich n ie  widzimy. Wyrażają przecież głośno 
s w e  z a d o w o le n ie  z r o z w ią z a n ia  tak drogich społeczeń­
stwu n a szem u  organizacyj, jak P o w sta ń c y  
i W ojacy , stojący na gruncie ideologji polsko- 
katolickiej, a nie ich n ie  razi, że swobodnie po 
kraju rozwijają i rozbijają się ż y d o w sk ie  organizacje 
typu wojskowego? Pytam y dalej, czy wrazie pójścia razem 
ze sanacją do wyborów, ta  ostatn ia s ta n ie  razem z naszem 
polsko-kat. społeczeństwem do w a lk i ze zalewem ze strony 
ży d o stw a , k tó r e  swym coraz silniejszym rozwojem w 
Polsce sp y ch a  n aród  p o lsk i na d no n ę d z y  m a te r ja l-  
n e j  i m o ra ln e j, czy wraz z tem społeczestwem p r z e c iw ­
s ta w i się również coraz zuchwałej szerzącemu się b e z b o ż ­
n ictw u  i d em o r a liz a c j i ?

I od p ow iad am y, że aczkolwiek zgoda i jedność to rzecz 
nader cenna i wzniosła, n ig d y  n ie  w o ln o  je j  o s ię g a ć  za  
c e n ę  p o św ię c a n ia  p rzy  te m  n a jż y w o tn ie jsz y c h  in te r ó w  
n a ro d o w y ch  i r e lig ijn y c h . T a k ie j z g o d y  żad en  
b isk u p  k a to lic k i z a le c a ć  n ie  b ęd zie^ n ig d y .

Przedłużenie moratorjum  
hipotecznego za trzy dni.

Warszawa. Jak się dowiadujemy, pisze „I.K.C.“, 
z najbardziej miarodajnych źródeł, moratorjum hi­
poteczne będzie przedłużone i w ciągu najbliższych 
3 dni ma się ukazać rozporządzenie, przedłużające 
moratorjum "dla długów hipotecznych, a zwłaczcza 
dla d łu gów , obciążających  h ip o tek i m ie jsk ie .

O bniżka ta ry fy  p o cz to w ej już od 1-go 
październ ika.

Minister Poczt i Telegrafów zatwierdził pro- 
jek zniżki taryfy pocztowej i telegraficznej. Zniżka 
ta wchodzi w życie już z dniem 1 października. 
Według nowej taryfy listy krajowe zamiejscowe, 
które kosztowały dotąd 30 groszy, będą kosztowa­
ły 25 groszy, pocztówki zamiast 20 gr. — 15 gr, 
listy zagraniczne zamiast 60 — 55 groszy. Na­
tomiast listy do C zech o sło w a cji, A u strji, W ę­
g ier  i R um unji będą teraz kosztowały zamiast 
50 _  45  groszy. Obniżka ta dotyczy także pa­
czek, mianowicie obniżono taryfę dla paczek o 10 
proc. Taryfa telefoniczna uległa zniżce 10 proc. 
Zniżono także abonament radjowy do 1 zł, lecz 
tylko dia wsi. # .

A fganistan  chce n a leżeć  do L igi N arodów .
Ostatnio Afganistan zgłosił prośoę o przy­

jęcie do Ligi Narodów, która niewątpliwie zostanie 
przyjęta. Po wstąpieniu Afganistanu do Ligi Nar. 
liczba państw wchodzących w jej skład wynosiłaby59.

Na w ielokrotne życzenia mej Klienteli podaję do 
wiadomości, źe począwszy od 10 ctr. wzwyż u sku­
teczniać będę przemiał

zboża własnego w każdy 
czwartek wedle życzenia.

Wobec tego upraszam  moją Szan. Klientelę, która 
życzy sobie przem iału własnego zboża, o przybycie 
możliwie

tylko we czwartki,
gdyż w tym dniu gw arantuję za szybkie załatw ienie 
przemiału.
R, SC H N E ID ER , M łyn  Brafjan.

K O M U N I K A T
Sprawa lik w id a cji K asy S p ó łd zie lczej

P arcelacyjn o-O sad n iczej w  G rudziądzu.
Wobec posunięcia się sprawy ostatecznej li­

kwidacji Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadni­
czej w Grudziądzu liczni osadnicy, członkowie tej 
spółdzielni, otrzymali nakazy zapłaty, wzywające 
ich do zapłaty swych udziałów tytułem odpowie­
dzialności za działalność kasy.

Ponieważ i w powiecie lubawskim są rolnicy 
osadnicy, od których kasa dochodzi zapłaty udzia­
łów, wobec tego powinni oni się zgłosić niezwłocz­
nie w Biurze Tow. Roln. Pow., celem zarejestro­
wania i złożenia wniosku o rozłożenie długu.

P. T. R.

K Ą C I K  R A D J O W Y
A u d y cje  P o ls k ie g o  R adja w  W a rsza w ie .

S o b o ta , dn. 29. IX. 6.45 Audycja poranna. 12.10 
Koncert. 13.00 Dzień, połudn. 13.05, 15.45 Płyty. 16.30
Słuchowisko ze Lwowa pt. „Krawczyk — Ignacy”. 17.00
Koncert solistów. 17.50 Odczyt pt. „O dzieciach niegrzecz­
nych i ich troskliwej rodzicie”. 18.00 „Przegląd roln. prasy 
kraj. i zagrań.”. (Tr. z Wilna). 18.15 Koncert ze Lwowa.
18.45 Reportaż. 19.00, 19.30 Muzyka tan. 19.20 „Gniezno” 
— stolica prym asów” (Tr. z Poznania). 19.50 Wiad. sport. 20.00 
„W ybuch wojny — wspomnienie osobiste” wygł. Brończyk.
20.15 Koncert reklamowy. 20.30 Pogadanka muzyczna. 20.45 
Tr. z Rzymu. „Miłość trzech Króli” — opera Montemezzi. 
W przerwie: Dzień, wiecz. oraz „Jak pracujem y w Polsce”? 
23.25 Audycja satyryczna „Loży Szyderców”. 23.55 Muzyka 
taneczna.

N ie d z ie la , dn. 30. IX . 9.00 Audycja poranna. 10.05 
Tr. Nabożeństwa z Poznania. Kazanie pt. „Gody Baranko­
we” Potem muzyka rei. 12.05 Przegląd teatralny. 12.15,
13.15 Poranek muz. z Filharm onji Warsz. 13.00 „W Dema* 
nowskich jaskiniach. (Tr. z Poznania). 14.00 Płyty. 15.00 
„Bogactwo w bagniskach”. 15.15 Płyty. 15.25 „Przegląd 
rynków prod, rolnych”. 15.35 Pieśni kaszubskie (płyty).
15.45 „Cepami, czy m aszyną”. 16.00 „Cygański królewicz” — 
opowiadanie. 16.20 Recital śpiewaczy Lipowskiej. 16.45 Tr. 
z Krakowa opow. dla dzieci pt. „Pod błękitnem  niebem Ka- 
lifornji“. 17.00 Muzyka tan. 17.50 O książce van Loon‘a — 
„Człowiek ustokrotniony“. 18.00 Komedja radjow a pt. „Dwie 
fale“. 18.45 „Zycie młodzieży”. 19.00 Muzyka lekka ork. 
P. R. 19.50 Felj. aktualny. 20.00 Koncert wieczorny ork. 
symf. P. R. 20.45 Dz. wiecz. 20.55 „Jak pracujem y wT Pol­
sce”? 21.00 „Na wesołej lwowskiej fali”. 21.45 Wiad. sport. 
22.00 „Skrzynka pocztowa techn”. 22.15 Koncert reklam. 
22.30 Muzyka tan.

P o n ie d z ia łe k , dn. ! 1. X . 6.45 Audycja poranna. 
12.10 Koncert. 13.00 Dz. poł. 13.05 Płyty. 15.30 Wiad. 
o eksporcie polskim. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Godzi­
na muzyki lekkiej. 16.45 Lekcja języka niemieckiego. 17.00 
Recital fortep. Konalkowskiej. 17.25 „Skrzynka poczt.”. 17.35 
Płyty. 17.50 Pogadanka „Ginące olbrzymy mórz i wód 
słodkich”. 18.00 „Skrzynka poczt. roln.”. 18.10 „Zycie ku l­
turalne i artystyczne stolicy“. 18.15 Recital skrzypcowy 
Gimpla. 18.45 Tr. ze Lwowa „Zagadki muzyczne”. 19.00 
Audycja żołnierska. 19.30 „Giełda paryska”. 19.50 Wiad. 
sport. 20.00 Koncert muzyki lekkiej ork. P. R. 20.45 Dzień, 
wiecz. 20.55 „Jak pracujem y w P o lsce?“ 21.00 Tr. z Kon­
serw atorium  Warsz. koncertu  Stow. Miłośników Dawnej 
Muzyki Kon (fortepian). 21.45 Odczyt pt. „K ultura a barba­
rzyństw o”. 22.15 Koncert reklamowy. 22.30 Muzyka tan.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.211! , ; frank francuski 34.87 ; frank szwajcarski 

172.60; fun t szterling 26.05; m arka niemiecka 194.75; szyling 
austrjaeki 99; korona czeska 21.87,

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne 

Płacono w złotych
Zyto
Pszenica
Jęczmień
Owies
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc. 
O tręby żytnie 
Otręby pszonne 
Rzepak
Rzepik zimowy 
Gorczyca 
Mak niebieski

z dnia 27. 9. 
za 100 kg

17.50— 17.75
18.00— 18.50
19.50— 20.00
18.25— 18.50
22.00— 23.00
28.00— 28.50 
11.75— 12.50
11.25- 11.75
42.00— 43.00
41.00— 42.00
53.00— 57.00
42.00— 46.00

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łnpicki w Nowemmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
takładzie, strajków itp., wydawnictwo inie odpowiada za dostarczeni« 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczony«k 
numerów lab odszkodowania.

O ł 10®g i  [snaiaBioaiaiśi [aoi ic iB iia 0 Eig E3 fB i3 iEiiiM i3 0 !ia 0 ia a [c ]® ia !a ia a a
Za tak  licznie nadesłane nam życzenia i kw iaty _  

z okazji przyjęcia do I Komunji św. naszych chłopców 
Marysia i Ju rka składam y najserdeczniejsze

p o d z ięk o w a n ie  §
M o d rz e jew sc y , m

Nowemiasto, we wrześniu 1934. j|j

Sprzedam lub przedzierżawię Młodszy 
za kaucją

n ieruchom ość  
trzy morgową, budynki m a­
sywne nadające się na ogrod­
nictwo, lub inne przedsiębior­
stwo. Kościół, szkoła, poczta 
w miejscu.

Oferty wysyłać :
Poste R estante poczta główna,

A. S. co Grudziądz.

s łu żą cy
potrzebny od zaraz 

B la sz k o w sk i, P a c o łto w o .

K uplę
białe kafle od używanych pie- 
ców. Kto ? wskaże eksp.

„Drwęcy” Nowemiasto.

U czeń
rzeźnicki może się zgłosić od 
zaraz. J u lja n  B o ż e ń sk i,  

mistrz rzeźnicki 
N o w e m ia s to .^

g  ------ ------------------------  ja

Znaczki do kopania kartofli
w y k o n u j e  szybko, gustownie 

----i ta n io -----■1 ■•=----

„DRWĘCA“ Druk.i Księg.Nowemiaslo.

S tó g
świeżej słomy sprzedam

T o m a sz  C h e łk o w sk i, 
W aw ro  w ic e .

Rozpylacze
Puderniczki

M an lcura
W IELKI W Y B Ó R ! TA N IO !

POLECA
„DRW ĘCA“ D ruk. i K s ię g .! N o w em ia sto .
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Francja kończy budowę olbrzymiego okrętu pasażerskiego „Normandja“ o pojemności 73.000 tonn. 
Będzie to najszybszy okręt świata o najnowszych wymogach techniki.

Wybitny udział Polski 
w Międz. Apostolstwie morskiem.

W dniach 25—27 sierpnia rb. odbył się w Ham­
burgu wielki kongres katolickiego Apostolstwa 
Morskiego, która to organizacja, jak wiadomo, roz­
wija już od 16 lat swą działalność we wszystkich 
niemal krajach, niosąc opiekę moralno-religijną, 
pomoc oświatową marynarzom. Przewodniczącym 
Kongresu w Hamburgu był tego roku biskup dr. 
Berning von Osnabrück, wyznaczony z ramienia 
niemieckiego episkopatu na kierownika niemiec­
kiego oddziału Międzynarodowego Apostolstwa 
Morskiego. Na kongres przybyli przedstawiciele 
większości państw, na których terenie rozwija się 
Apostolatus Maris, a więc delegaci z Polski, Fran­
cji, Wielkiej Brytanji, Holandji, Hiszpanji i Irlan- 
dji. Inne kraje, jak Kanada, Australja, Afryka 
Południowa oraz lndje powierzyły reprezentacje 
kapłanom katolickim, zamieszkałym w Europie. 
Głównym celem, dla którego Kongres w Hamburgu 
został zorganizowany, było przeprowadzenie pew­
nych zmian w dotychczasowej ustawie Międzynarodo­
wego Apostolstwa Morskiego, wybranie nowego 
prezydjum oraz omówienie spraw, związanych 
z reorganizacją centralnego biura organizacji.

Poza stroną administracyjno-finansową były 
również omawiane różne zagadnienia natury mo­
ralnej i duchowej, poruszone w przemówieniach 
znakomitego pisarza katolickiego o. Martindale 
z T. J. z Londynu, p. Lebret oraz J. Raynaud (Fran­
cja) i wielu innych.

W tegorocznym Kongresie poraź pierwszy w 
dziejach Międzynarodowego Apostolstwa Morskiego 
był obecny d e l e g a t  P o l s k i ,  ks .  d z i e k a n  
T u r z y ń s k i  z G d y n i ,  w i t a n y  p r z e z  
w s z y s t k i c h  b a r d z o  s e r d e c z n i e .  W 
uroczystościach, jakie nastąpiły po zakończeniu 
obrad Kongresu, brał także udział konsul general­
ny R. P. dr. Kipa.

Przy tej sposobności warto dodać parę słów 
o działalności Apostolstwa Morskiego w Gdyni, 
które głównie dzięki troskliwej opiece J. E. ks. Bis­
kupa Okoniewskiego poszczycić się już może dość 
znacznemi rezultatami. I tak np. na statkach, kur­
sujących z Gdyni do Stanów Zjednoczonych, ka­
płani polscy pełnią stałą obsługę religijną. Statek 
szkolny „Dar Pomorza”, na którym kształcą się 
przyszli oficerowie Marynarki Handlowej, ma włas­
nego kapelana. Zarówno port, jak i statki, przy­
chodzące do Gdyni oraz „Dom M arynarza” w

Gdyni odwiedzane bywają regularnie przez „ka- j 
pelana morskiego”, wyznaczonego przez J. E. ks. I 
Biskupa Okoniewskiego, „Dom Marynarza” w Gdyni l 
który rozmiarami i prezencją daleko przewyższa 
podobny dom w Hamburgu, rozwija się coraz lepiej, 
otoczony specjalną pieczą polskiego Apostolstwa 
Morskiego.

Delegat Polski w Hamburgu, ks. dziekan Tu­
rzyński, został wybrany do Komitetu Wykonaw­
czego Międzynarodowego Apostolstwa Morskiego.

Również ważne dla stawiającego swe pierwsze 
kroki Apostolstwa Morskiego w Polsce jest fakt, 
że Polska będzie reprezentowana na międzynaro­
dowej wystawie, organizowanej w Buenos Aires 
z okazji Kongresu Eucharystycznego. Na wystawie 
tej liczni zwiedzający będą mogli bliżej się zapo­
znać z Polską, dzięki szczegółowej mapie portu 
gdyńskiego, broszurom o naszym porcie nad Bał­
tykiem, zdjęciami Bazyliki Morskiej w projekcie, 
jak również innemi fotografjami, ilustrującemi 
życie polskie nad morzem.
Maaaaaaaaaaaaaaaamammaaaaaaaaamam

Z ydek n iem . nab rał ch łop ów  polsk ich . 
„G odził“ ich  do rob ót ro lnych  w  N iem czech .

Warszawa. Władze policyjne aresztowały 
obywatela niemieckiego, żyda Mosera, który pod

pozorem ułatwienia chłopom wyjazdu na roboty 
rolne w Niemczech, wyłudzał od uich pieniądze na 
„koszty manipulacyjne”. Moser przed dwoma laty 
przyjechał do Polski jako przedstawiciel pewnej 
chemicznej firmy niemieckiej. Po zwinięciu rep re­
zentacji tej firmy w Polsce Moser powrócił do 
Niemiec, skąd po paru tygodniach wysłał do Pol­
ski swego sekretarza, którego nazwiska nieuja- 
wniono.

Pan sekretarz udał się w okolice Kielc i po­
wiadał łatwowiernym chłopom, że zamożny zie­
mianin niemiecki poszukuje robotników rolnych 
na wyjazd do Niemiec. Kiedy agitacja, rozwinięta 
przez „sekretarza“, poczyniła już odpowiednie po­
stępy, zjechał sam ziemianin i począł godzić ro­
botników. Każdy z najętych musiał wpłacać od­
powiednią sumą na koszty manipulacyjne, poczem 
otrzymał jakiś papierek, rzekomo zaświadczenie. 
Wyjazd do Niemiec miał nastąpić na jesieni.

Kiedy nadszedł termin wyjazdu, chłopi wy­
przedali cały swój dobytek i zaopatrzeni w pienią­
dze, przygotowali się do podróży. Wysłannik 
ziemianina, który miał odwieźć partję chłopów, 
nie zjawił się i wówczas zawiadomiono policję. 
Mosera zdołano aresztować na granicy niemieckiej. 
Akt oskarżenia, który obecnie przygotowuje pro­
kurator, podaje, że Moser oszukał 60 chłopów, 
wyłudzając od nich około 5.000 zł.

... ......i mu r  m y h  i i i  rur i i h h d h i h  h i  u h  i m n n  r  ~ n i i • i nr m a n i w i r m  n im i i r  niim



Król bu łgarsk i Bo rys

dokona! w Berkowicach otwarcia domu wypoczynkowego dla studentów, którzy przyjęli króla 
entuzjastycznie i na zakończenie na ramionach zanieśli do powozu.

Kiedy trwoga, to do Boga...
Moskwa. Wobec uzasadnionych obaw, że w 

wielu okolicach Rosji przepaść mogą zbiory, wła­
dze sowieckie zarządziły we wszystkich okręgach 
rolniczych kraju t. zw. „tygodnie ratowania zbio­
rów “. Zarządzenie to ludność zrozumiała w sensie 
religijnym i akcję ratowania zbiorów postanowiła 
poprzeć modłami i uroczystościami religijnemi. 
W tym wypadku władze sowieckie, mimo głoszo­
nych i popieranych przez siebie haseł bezboźni- 
czych, okazały niezwykłą wprost tolerancję, do­
chodzącą do tego, że w wielu miejscowościach 
błagalne procesje po polach odbywały się z wy­
raźną zgodą tych władz. Prasa sowiecka, nie kry­
tykując nawet i trzymając się w rezerwie podaje 
np., że w okręgu kolektywu rolnego w Jaransku, 
w dorzeczu Wołgi, miejscowe władze udzieliły 
oficjalnego zezwolenia na procesję po polach pod 
przewodnictwem kapłana. Procesja ta zmieniła się 
w niezwykle podniosłą uroczystość religijną, która 
objęła również sąsiednie wsie i kolektywy. Ta 
sama prasa podaje, że starsi ludzie, pamiętający 
czasy, gdy wolno było otwarcie wyznawać swą 
wiarę, płakali ze wzruszenia, młodzi zaś przyłą­
czali się do pochodu.

Nie stoi w związku z powyższem, wysoce jed­
nak znamienny jest fakt, że w lipcu rb. rozpoczęto 
już prace restauracyjne przy odnawianiu dwu 
cerkwi w Moskwie, pochodzących z XVII w. Być 
może robione jest to na efekt, w celu pokazania 
coraz liczniej w ostatnich czasach przybywającym 
do Moskwy wycieczkom zagranicznym, że niema 
w Sowietach prześladowania religijnego, być może 
jednak, że tkwią w tern przyczyny głębsze.

Z d zia ła ln ości Związku Polaków  w W olnem  
M ieście Gdańsku.

Jak wynika z ostatnio wygłoszonych sprawo­
zdań, Związek Polaków w W. B. Gdańsku zdołał 
zatrudnić z pośród 1466 bezrobotnych ponad 1.000 
osób obojga płci. Po obliczeniu z pozostałej ilości 
starców i młodocianych, którzy nie mogą być 
uważani za bezrobotnych w zwykle przyjętym 
sensie, wynika, iż Związek Polaków posiada jesz­
cze tylko" 330 członków, pozostających bez pracy. 
Również owocną działalnością może się poszczycić 
Związek Polaków w dziedzinie opieki społecznej.

Na cele niesienia członkom pomocy materjal- 
nej, prawnej, lekarskiej itd. wydano w ciągu 14 
miesięcy około 31.315 guldenów czyli około 
55.000 złotych. (Z.A.P.)

Lotnik pośród rek in ów .
Podczas niedawnych manewrów amerykańskiej 

floty wojennej u wybrzeży Kalifornji północnej dwaj 
lotnicy zaopatrzeni w spadochrony, musieli, wy­
skoczyć ze swego aeroplanu.

Jeden z nich wylądował szczęśliwie na wy­
brzeżu, drugi jednak wpadł go morza, dość jednak 
blisko brzegu, aby uratowany lotnik mógł dojrzeć 
go, walczącego z falami i usiłującego wydobyć się 
z pośród sznurów spadochronu. Wskoczył więc 
do stojącej w pobliżu motorówki i pospieszył na 
ratunek koledze.

Gdy wszakże motorówka znalazła się na miej­
scu, gdzie spadł spadochron, już tam spadochronu 
nie było, natomiast przerażeni ratownicy spostrzegli, 
że morze wprost mrowi się od żarłocznych rekinów.

Wobec tego zwrócono się ku brzegowi i u ra­
towany lotnik pospieszył do komendanta eskadry 
ze smutną wiadomością o śmierci swego kolegi, 
pożartego niewątpliwie przez rekiny.

Jakże jednak zdziwił się komendant, gdy w 
godzinę później zjawił się u niego rzekomy nie­
boszczyk, wprawdzie przemoczony i wyczerpany 
ale przy pełnem zdrowiu.

Jak  się okazało ze złożonego przez niego ra ­
portu, ocalał dzięki tylko spadochronowi. Gdy

bowiem spadł do morza, to znalazł się istotnie 
pośród mrowia rekinów, ale widok wielkiej, trze­
pocącej się na falach płachty" spadochronu musiał 
przerazić żarłaczy, odpłynęły bowiem szybko 
i trzymały się już w pewnej odległości od spado­
chronu. Po chwili zaś gwałtowna fala poniosła 
szybko spadochron i lotnika w stronę wybrzeża, 
wobec czego ratownicy znaleźli na miejscu, w 
którem spadł spadochron, tylko rekiny.

Uwolniwszy się w końcu od spadochronu, lot­
nik popłynął ku wybrzeżu i szczęśliwie wyłowiony 
był z morza przez inną motorówkę.

S erce  z sz y te  cz tero k ro tn ie .
Moskwa. W miejscowości Oriechowo-Zujewo 

pod Moskwą chirurg Pemidów dokonał niezwykłej 
operacji robotnika, rannego w serce, zszywając 
mu serce w 4-ech miejscach. Ranny powraca

A i B stoją przed kolekturą loterji państwowej.
A : — Mnie każde ciągnienie przynosi korzyści.
B : — Więc dlaczego nie kupi pan losu ?
A: — Głupstwo, przecież jestem  dentystą!

N ie p o tr z e b n e .
— Bardzo skrom ny pogrzeb spraw iła kochana pani swe­

mu mężowi... Nie było ani śpiewów, ani dzwonienia...
— A czy to potrzebne?... Przecież wie pani, że on był 

zupełnie głuchy!


